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ŁÓDŹ, WTOREK, 20 LISTOPADA 1923 r. 


NUMER POJEDYNCZY MK. 30.000 


Co przemysł uzyskał W adasia 


Przebieg konferencji przemysłowców z przedstawicielami ministerstw 
w sprawie dostaw sukna dla armji polskiej. 


Wduiu wczorałiszym odbyła słę w 
ministerstwie przemysłu i handitu decy- 
duiąca konferencja w sprawie dostaw 
dla armii. 

W konierench tej, której przewodni- 
czył minister gffvdlowski, wzięli udział 
przedstawiciele ministerstwa spraw 
wojskówych generał Osiński i pułk. 
Borsuk, dyrektor departamentu Dąbro- 
wski oraz przedstawiciele przemysłu 
%6dzkiego i bielskiego. 

Na wstępie p. minister zakomumiko- 
wał że sprawa walut zostałą załatwio- 
ną i w ten sposób usunięto główną prze- 
szkodę udzielenia przemysłowi dostaw 
dla armii. 

W odpowiedzi przedstawiciele prze- 
nrysłu oświadczyli, że zmuszeni są pro 
Bić o przedłużenie terminu gdyż dotrzy 
manie tego terminu zostało unietożli- 
wione przewlekaniem ostatecznego za~ 
łatwienia tej sprawy przez czymniki 
miarodajne. 

Z drugie strony wszystkio firmy do 
łożą starań, by wziąć nałwydatnieiszy 
udział w dostawach. 

Wohec takiego postawienia spra%y 
pułk, Porsuk zwrócił sie z zapytaniem 
Ue poszczegółne firmy moga wykonać 
do 29 Iwtego, ponieważ termin ten usta 
lony został jako nieprzekraczalny. 


Newa mennica w Warszawie, 


Warszawski korespondent 
teleionuje: 

Jak się dowiaduję nowa miennica pol- 
ska mieścić się będzie na Pradze w bu- 
dynkach b. monopolu. 

Przebudowa gmachu jest na ukończe- 
niu, cześć maszyn do bicia bilonu jest 
sprowadzona ze Stanów Zjednoczonych i 
Niemiec, bilon (ki ążki) zaś ze Szwajcarji, 

Uruchomienie miennicy spodziewan 
test przed nowym rokiem, 


„Expressu“ 


- 


NACJONALIŚCI BAWARSCY 
W WIEDNIU. 


Z zestawień okazało się, Że do 29 lu 


Wobec zasadniczej zgody wyrażo- 


tego cały bawełniany przemysł Polski| nej przez przedstawicieli ministerstwa 
może dostarczyć 1 milion mrotrów, a do| spraw wojskowych przystąpiono do'o- 


31 marca — jeszcze 300.000 metrów | mawianta 


sukna. 


Cen. 
Przemysłowcy oświadczyli, że jak- 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


—0:—— 


Skutki murzyńskiego jazz bandu. 
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A Stresemanna poprawiła się. 


„WIEDEŃ, 20 listopoda, — Z Berlina mana pożyczce, którą przejęło na siebie | 


który wyśłosił | konsorcjum, n 
mowę na wczorajszem posiedzeniu siron- | henlohe, 


d onoszą, że Streseman, 


dyrektorem 


| Vyrażono mu votum zaufania 212 głcza. dyty są bardzo znaczne, liczą bowiem 


mi przeciwko 11, Dowodzi to, że opozy- | 1,256 miljonów dolarów, Zabez 
cja przecjwko niemu zwaczaie się zmniej. ¡mają tworzyć dobra i przedsiębiorstwa | i wzgledu na opinię 
szyła. Liczą wobec tego, że nie dojdzie przemysłowe ks. Hohenlohe : 


do przesilenia, które jest jednak uzależ- 


nione od stanowiska, jakje zajmą socjal- | powyższego konsorcjum, Prócz tego, ko. | 


; Matzielda 
oraz innych artystokratów należących do 


PAT. — WIEDEŃ, 19 listosada — ..N. | demokraci, których Streseman usiłuje po | leje państwowe, niemieckie uzyskały kre | 


icy er T ageblatt“ twierdz i że z Mie -i zyskać obietnicą rychłego zniesjenia sta- | 
al nu wyjątkowego, 
d W znacznej mierze wzmocnienie swe 


T 


gacbown i Poeróna m nzybyi li do Wi 


giłatorzy. celem zor ganizowa nia R roz 
"uchów. Podczas zajść wztoszonu M 
ok avki na cześć Luden orfa i Hittle- 


JUGOSŁOWIANIE OPUŚCILI POLSKE 


AW. — KATOWICE, listocada— 
W dniu dzisieiszyn przybyła tu wycie- 
czka parlamentarzystów*  jugosłow" 
skich, którym towarzyszył posel jugo- 
słowiański w Warszawie. Sirnicz. Go- 
ście pozwiedzeniu Huty Pokoju i Huty 
Królewskiej, podejmowani przez wła- 
dze miejskie i krajowe, odiechali o godz, 
17 do Wiednia. 


KRÓL HSZPAŃSKI W RZYMIE. 


PAT. — PZYM, 19 listopada — O «. 
13 po vołudniu przybyła Jo Rzymu kró- 
lewska para hisznańska, Całe miasto 
udekorowamo i uwieńcono. Olbrzymie 
tumy witały orszak królewski. Po przy 
geci u ambasadora kisztańskiego przy 
W..tvkamie. króla Alfonsa przyżazował 
ww Kwirynaie Mussolici 


go stanowiska zawdzięcza pw Strese- 


XX 


dyty w Londynie w wysokości trzech mi- 


lionów funtów angielskich na zakup wę- 


jp angielskiego dia kolei niemieckich, 


Rvzruchy antyżydowskie w Wiedniu. 


poluchiean przyszło na tutejszym umnie 
wersytecie do wielkich zaburzeń anty- 
żydowskich dokonanych przez studen- 
tów naconalistycznych. którzy  usiło* 
wali meóżnić kilka sal wykładowych 
ze śłuchaczów żydowskich. Uzbrojęa: 
w paki wtargnęli do jednej z sal wy- 
kładowych, gdzie wykładał prof. ana- 
tomji, żyd Tamtdier ¢ uniernożliwii do- 
sończenie wykłądu. To samo miało 


WIEDEŃ, 19 listopada — Dais przed | + uigisce na dwóch innych salach wykła- 


dowych anatomii i jednej prawniczej Na 
korywarzach studenci  nacjoalistyczui 
bili słuchaczów i suechaczki ży*dow sk:e 
palkarmi, wznosząc przyterm okrzyki na 
cześć Ludendorfa i Hittlera. Rektor uni- 
wersytetu zawiesił wykłady i zarządził 
zamknięcie uniwersytetu. W związku z 
tem Sioją rozruchy antyżydowskie mà 


uniwersytecie w Gracu, pezie. stwden-. 


tów żydowskich również posito. 


HITTLER BĘDZIE INTERNOWANY. 


PAT. — MONACHJUM, 20 listopa- 


jów oelem zbadania jego zdrowia. Nara 


da — Obiega tu pogłoska, że Hittler bę-| złe znajduje się on w zakładzie karnym 


dzie intemowany w jednym z sanator- 


w północnej Bwark 


p.eczeni e kontroli podie 


| kontroli oraz stróty. na 


kolwiek ceny oferowane różnią się w 
szczegółach, to jeduakże dla uproszcze- 
nia zgadzają się oni na kalkulacię mini- 
sterstwa, pomimo, że kalkulacia ta opar 
tą jest ną niewłaściwych przesłankach. 
Wobec zaakceptowania przez prze- 
mysłowców tej kalkulacji stwierdzono 
protokularnie że przemysł krajowy O- 
trzymał dostawę sukna dia armji, a © 
becnie zawierane będa stopniowo imo- 
wy z poszczegóhtemi firmami. 
Zawieranie tych umów uzałeżnione 
będzie od ostatecznej decyzji minister- 
stwa skarbu w sprawie zaliczek, jakie 
przemysł otrzyma, a mianowicie formy 
tych zaliczek, terminu ich ; td. 
Następnie poruszono również spra- 
wę uruchomiemńa fabryk na trzy zmia- 
ny, czemu przedstawiciele przemysłu 
się przeciwstawili, twierdząc, że nagłe 
wprowadzenie trzech zmian a następnie 
po ukończeniu zamówień, nagłe zrednu- 
kowanie ich wpłynęłoby ujemnie na 
przemysł wiókienniczy, gdyż w rezul- 
tacie pozbawiłoby pracy  zatrudnio- 
nych przy dostawach robotników. 
Wobec tego przedstawiciele przę- 
mysłu podziękował ministrowi Ryd- 
towskiemu, za own w tef | spra- 


TE SZ 


Uchwała rady ARE» 
dorów. 


w sprawie podjecia działał: 
ności kontroli wojskowej. 
PAT. —PARYŻ, 20 Hstonada, —We 


|dług wi *adomoścj, otrzymanych w nocy, 
|w stolicach państw sejuszniczych, konie 


a którego czele stoi ks, Ho | rencja ambasadorów na podstawie osiag 
tego konsorcjum | tiętego w poniedziałek norozumienia, t- 
nictwa ludowego, odniósł zwyciestwo. |jest szwagier Stresemana, Kleefeld, Kre. | W223 PO djęcie działalnośc; kontroli RE 


skowej noprostu jako wykonanie przysi 


gujących iej Praw, Dzia tatn ność kom rel 
cta zostanie niebawem baz 
włodz ni temieckich. 


Misia gonerała Nolleta, opierałąc sie na 
oświadczeniu kilku lat, ól zrośli wsrumki 
których będzie 
|Się ona rozciągać, Na *spadak systema- 
tycznego oporu, sołusznicy poczynią odoo 
wiednie troki. Jeśliby zbroj ania nietriec 
| kie groziły w przyszłości także państ. 
| wom zaprzyjaźnionym, sofusrmicy moda 
także poczynić odpowiednie zarzadzenia 
hezpieczeństwa, 


JAK TO W MEKSYKU. 

PAT. NOWY JORK, 19 Fstovda— 
Dzienniki donoszą z Meksu, że w izbie 
postów przyszło do komiiktu nędzy se 
kretarze M panu Hoeriem a posłem Sal- 

**. przyczem cbai wydobyii re etwery 
=w=lapiła wymiana strzałów, w wyriku 
króej jedna osoba została zabita, 9 ranm- 
nych. 

Dnia następnegofuert uprowadzony 
został w niewiadomyw kierunku przez 
nieznanych ludzi, 


rewog 


————— 


Me pi wody suwowejl 
Kyi ece przed jadzeniemi 
7 Tyfus w mieście 


Str. 2 


Bułgarja | 
po przewrocie. 


Krótki okres rządów nowego 
gabinetu bulgarskiego, prof. Cane 
kowa, zaznaczył się szeregiem fak- 
tów pierwszej doniosiości, które 
stanowić będą niezawodnie epokę 
w dziejach nowoczesnej Bułgarji. 

Co najbardziej znamienne w dzi- 
siejszem życiu Bułgarji — to po- 
wszechne poczucie wyzwolenia z 
pod jakiejś ciężkiej, przygnębiają- 
cej, zabójczej niewoli. Te cztery 
lata rządów Stambolińskiego, a 
zwłaszcza ostatnie dwa lata jego 
„łudowładztwa*, pozostaną nieza- 
wodnie w pamięci pokoleń dzisiej- 
szych, jako okres bezprawia i 
krzywd samowoli jednej spolecz- 
nej warstwy, i to warstwy niekul- 
turalnej, do rządów  nieprzygoto- 
wanej, — jako okres zdziczenia 
obyczajów, demoralizacji i trymar- 
czenia mieniem państwa, 

W Bulgarji dzisiejszej atmosfera 
zupełnie odmienna. Choć nie u- 
milikły jeszcze walki partyjne, choć 
powszechny „zgowor* („zgoda“) 
jeszcze jest raczej „pium deside- 
rium“, aniżeli faktem dokonanym, 
choć wspomnienia krwawych starć 
mie zdołały jeszcze zniwelować 
wzajemnych nienawiści, może na- 
wet planów zemsty, przecież w 
calym kraju czuć inny już nastrój, 
innem się oddycha powietrzem — 

owietrzem swobody. Dziś, śmia- 
o można powiedzieć, atmosiera 
podczas stanu oblężenia za rządu 
Cankowa jest daleko lżejszą izno- 
Śniejszą, aniżeli przy najzupełniej 
szym spokoju i wolności za cza- 
sów Stambolińskiego. 

Przez usunięcie bolszewickich 
agentów z kraju i przez stłumie- 
nie buntu komunistów, Bułgarja 
zdała egzamin dojrzałości wobec 
swych zadań państwowych i wo- 
bec całej Europy, która w prze- 
ważnej części nawet nie zdaje so- 
bie sprawy z dobrodziejstwa, z 
aN sama korzysta dzięki bo- 

aterstwu i rozumowi „Bułgarów. 

Płomień bowiem, rzucony przez 
bułgarskich bolszewików, Kołaro- 
wa i Dymitrowa, bardzo łatwo 
mógł ogarnąć sąsiednią Jugosławię, 
podminowaną i  niezjednoczoną, 
jak Rumunję i Węgry, aby zapalił 
się pożar w samym środku Eu- 


ropy. 

Wypadki, które nastąpiły zaraz 
po rozruchach bułgarskich, w Ri- 
munji, Polsce, Czechach, Niem- 
czech, nawet krajach bałtyckich, 
bardzo przekonywująco wskazu'ą 
na to, że wybuch komunizmu pod 
Batkanami nie był ziawiskiem izo- 
łowanem i zaaranżowanem przez 
samych Bułgarów, ale był iyiko 
jednem z ogniw w wielkim tańcu- 
chy z góry i celowo przygotowa- 


nych zamachów ma całość i po-| EE 


rządek Europy. 


„EXPRESS WIECZORNY” 


„Rzeczpospolita“ o sanacji skarbu. 
P. Stroński pod ciosami faktów jest szczerym. 


P. Stroński mówi dziś to samo, co 
lewicowa prasa mówiła zaraz po po- 
wrocie p. Kucharskiego z zagranicy. 
I naprawdę niesłychanie znamiennem 
jest powiedzenie p. Strońskiego, który 
niedawno tak zaciekle kruszył kopję 
w obronie pp. Hamerlinga i Kuchar- 
skiego, batamucąc wybitnie spoleczeñ- 
stwo, a dziś, kiedy w całej pełni prze- 
widywania iudzi krytycznych sprawdzi- 
ły się — p. Stroński z bólem serca, 
ale w obliczu twardej konieczności 
przyznaje się do przegranej, pisząc w 
„Rzeczypospolitej“ Ne 315 w art. wstęp- 
nym jak następuje: 

Gdy sie okazało, zgodnie zresztą z przewl- 
dywaniami niektórych grup, 2e rychłe uzy- 
skanie pożyczki zagranicznej jest wątpliwe, 
wysiiek Rządu słusznie skierowany został na 
inne sposoby uzyskania tej gotówki pełno- 
wartościowej. 2 jednej strony zatem toczą 
się rokowania, częściowo już pomyślnie prze- 
prowadzone, z wielkimi działami życia gospo- 
darczego przemysłem, rolnictwem, handlem, 
bankami, © uzyskanie zaliczek na podatki, z 
drugiej strony zaś Rząd dołoży starań, aby 
Skarb Państwa zasilony zostal gotówzą czyto 
ze sprzedaży czyto z wydzierżawienia wła- 
sności państwowej Bez uzyskania gotówki 
na pokrywanie niedoboru i możności za'rzy- 


Harden o powrocie kronprinca. 


Harden w artykule omawiającym po- 
wrót kroaprinca, pisze: 

Dnia 9 listopada, w szóstą rocznicę 
niemieckiej republik, powrócił do Nie- 
n.iec człowiek który nazywa się jeszczę 
„hastępcą tronu Wilhelmem“. Osobliwe 
to było uczezenie pamiątki dnia założe- 
nia republiki. Osobiiwą wogóle była za- 
wsze ta „republika monarchistów". 

Dwai socjaliści Ebort i Scheidemann 
gorliwie pracowali w listopadzie 1918 r. 
aby utrzymać dynastię. Trzeci człowiek 
z tego triimnwiratu Noske starał osłabić 
niebezpieczeństwo, które groziło dyta- 
sji zę strony wojska i marymarzy. W 
listopadzie 1923 r. czterej socjaliści: E- 
bert, Radbruch, Schmidt i Solmani, za- 
aprobowali pozwolenie powrotu do Nie- 
miec dia młodszego Wiihelma, 

Można twierdzić, że histerycy przy- 
szłości rozpoczną rozdział o przywró- 
ceniu monarchii w Niemczech od czasu 
rodróży do Holandii p. Stresemarna. 
Von Seeckt, Gessler i cala kompania — 
to monarchiści, oddawna tęskniący za 
restauracją dynastii, w ten sposób poj- 
niując spełnienie swego obowiązku wo- 
bec rerubliki. Uważają Wilhelma za 
zmetendamńta do korony i zdają sobie 
sprawę, że najlżejszy protest czterech 
socjalistów byliby był rrzeszkodzit po- 
zwołbriu ra jego powrót. 

Stresemann niedawno temu stawił 
kromprinca w cdiluższem przemówieniu. 
Nie wspomniał o tem, że przed czterema 
l ty ja właśnie załecałem zezwolić isig- 
ziu Fryderykówi Wilhelmowi na powrót 


mania druku marki nle ruszy się naprzód, a 

zatem w tym względzie, można oczekiwać 

jednomyślności. r 

A więc dziś pożyczka „jest watpli- 
wą“ prócz tego zaś — jest całkiem 
wątpiiwą ta ostławiona „sanacja*, jeśli 
oprze się na tych iluzorycznych pod- 
stawach, które podaje p. Stroński do 
wiadomości publicznej. Okazuje się 
klasycznie, że wsierach „sanącyjnych* 
jest przedewszystkiam — brak progra- 
mu, a przedęwszystkiem brak realnej 
możliwości urzaczywistnienia zamie- 
rzeń, nie opartych na - żadnej trwałej 
podstawie. 

Dalej czytamy: 
A na to wszystko potrzeba czasu f dlat 
dzisiaj taxże w Rządzie nie liczy się na tak 
rychłe, jak się słyszało, założenie Banku E- 
misyjnego | wprowadzenie nowego pieniądza. 
Tak, dziś już nie liczy się na nic, 
prócz jednej kwestji: — utrzymania się 
za wszelką cenę przy władzy. 

No .i — robi się nową rekonstruk- 
cję, bo przecież słowa p. Strońskiego 
godzą przedew zystkiem z całą sta» 
nowczością w p. min. Kuchar- 
skiego. Do tego już doszło. 


Kanclerz nie wspomniał o tei książce 
jakkolwiek ona zmieniła całą sytuację. 
książę powraca z Holandji nie jako po- 
jedrandy z republiką ościęc rodziny ale 
jako oretendent, wraca do Niemiec, rzą- 
dzonych przez monarchistów, do Nie- 
miec, w których delikatne korzenie u 
czuć republikańskich już zamarły... Roz- 
myślny wybór święta rocznicy tej re- 
publiki na dzień powrotu był otwartą 
wzgardliwą prowokacią. Dokoła niego, 
jak dokoła Bonanartego, po jego powro- 
cie, skupią się różni zaęaleńcy. Są mię- 
czy mimi dwaj ludzie, któych dawna 
armia otoczyła autorytetem i blaskiem, 
Gdzielcotwiek Usiążę się pojawi, sziach- 
ta ziemiańska i drobni hrdzie będą go 
witali okrzykami. Dawna skłonność do 
tańców i parad ycknie się nanowo. 

Hardan przypomina traktat wersal- 
ski, stwierdza, że Stresemann myli się, 
twierdząc, iż powrót kronprinca jest 
sprawą wewnętrzną Niemiec i nazywa 
powrót coruro humorystycznym incy- 
dentem w rozmaczłiwem | anarchiczmem 
położeniu dzisiejszych Niemiec. 


OŚWIADCZENIE NIEMIECKIE W 
SPRAWIE KRONPRINCA. ' 


PAT. — PARYŻ, 15 listopada. — 
W chwili, gdy konierencja ambasado* 
rów obradowała w Ouai d'Orsay. poseł 
uiemiccii Fioesch przybył do mimister= 
stwa spraw zagranicznych i w rozmo* 
wie z dyrektorem departamentu polity« 


pod wzrurściem, że przysięgnie popierać | cznego Peretti de Locca, oświadczył, że 


republikę. Książe w liście, ogłoszónym 
w styczniu 1922 roku, oświadczył Zo- 
towość pomagania w odbudowie ojczy- 


kronpriac eddawna iuż starał się © po- 
zwolnie powrotu do Niemiec. Rząd 
Rzeszy ni2 odmówił tego, gdyż kron- 


zny w charakterze prywatnego czło- | princ zrzekł się korony I zobowiązał się 
więka. Ale już w miesiąc póżniej wltaza- | do nicbrania udziału w żadnej akcji po- 
ła się łego wstrętna książka, ra której | litycznoj oraz lojalnego zachowania 
okładce sam po'ecił nacisać „Kronprinz! względem rządu Rzeszy. Następnia Ho- 
Wilheln* i w której mówił o swoijem | esch zanrzeczył pogłoskom, jakoby były 
prawie do pruskiej t niemieckiej (worowy. | cesarz Wilhelm zamierzał opuścić Doorn 
Obecnie dowiadujemy się, że swój akt| Porotti zarejestrował to oświadczenie 
abdykacji po rewolucji uważa za niebyły li przesłał je niezwłocznie Poincareniu. 


Ę r P PCL? a IT: | BA TA NATCA 


bolesnych scen rozstania z naj- 


e do tego nie doszło, zasługą |bliższymi. by śpieszyć w zagrożo- 


jest w pierwszym rzędzie inteli- 
gencji bu garskiej. Stanęła ona w 
szeregacz ochotniczych na pierw- 
sze wezwanie rządu, „raz z mio- 
dzieżą uniwersytecką i wychowan- 
kami szkoły kadeckiej. Widok to 
był wprost budujący, gdy stolica, 
pozbawiona stałej armji, zaroiia 
się od ochotników w mundurach 
i z uzbrojeniem majrozmaitszego 
kroju, pochodzeniu i kalibru. 
Chyikienr opuszczano dor1y ro- 
dzinne, żony i dzieci, by uniknąć 


jako prośr* żołnierze. 


ne czerwonym buntem strony, by 
spinać się po niedostępnych ska- 
łach, przedzierać Się przez lasy, 
dniami i nocami tropić oddziały 
komunistów, których przywódcy, 
pierwsi zbiegli z terenu walki, 
chroniąc się za wyjątkowo w tymi 
wypadku gościnne granice Serbii. 

Cale kompanje wysłużonych, sta- 
rych nawet wyższych oficerów, 
stanęły posłusznie pod rozkazami 
wytrawnych w wojnie podoficerów, 
Liczne bor 


ESSAAT EALER 


haterskie ofiary, które dała w tej 
krwawej wojnię- domowej inteli- 
gencja. jak i świetnie zorganizo- 
wana liga oficerska, najwymow- 
niejszem Świadectwem patrjotyzmu 
i obywatelskości młodego poko'c- 
nia w Bułzarji, tego, co się nie 
dało zdeprawować fatalnemi wpły- 
wami wojny i jej następstw. 

l dlatego z całem oburzeniem 
należy potępić to kłamstwo, ten= 
dencyjne i wrogie wieści, jakie 
szerzyła pewna część prasy euro- 
pejskiej, zwłaszcza seroskiej, cze- 
skiej i niemieckiej, o komunistycz- 


UKRAIŃCY, OSKARŻENI O ZDRADĘ 
STANU. 


PAT. — LWÓW, 19 listopada — 
Przed sądem rrzysięgłych rozpoczęły 
się dziś rozprawy przeciwko 11 ukraiń- 
com, oskarżonym o zdradę stanu. Za- 
alrmonana policja udaremmiła im wyko 
nanie tego plam Rozprawy potrwają 


7 dni. 
PRADY STRET"OWE WŚRÓD KO- 
LEJARZY. 

PAT. — TORUŃ, 19 listopada — Po- 
mimo zlikwidowania w całem naństwie 
streiku kolejowego w ostatnich. dniach 
zjawiły się ma Pomorzu i w Poznań- 
skiem anonimowe adezwy wzywające 
kotejarzy do streiku i ororu przeciwko 
władzom rzącuwym. Tre: odezwy 
wskazuje, jako na autorów, komu: stów 
Fierwsze śledztwo, wszczęte celem wy 
krycia winnych, doprowadziło do uięcia 
dwóch kolejarzy w Toruziu i jednego w 
Tczewie. Kolejarzy tych osadzono w 
wiezieniu 


GEN. PRIMO DE RIWERA OBEDZIE 
SIĘ BEZ PAPTAMENTU 

AW. — MADRYT, it listopada — 

Król przyjął prezesą senatu Torranon 
setna į prezesa izby poselskiej, Alwaresa, 
którzy oświadczyli mu, iż wedłuś konsty 
tucji kortezy winny być zwołane w ter. 
minie 3- m'esięcznym, Termin tən we- 
dług artykułu 32 konstytucji, upływa £ 
dniem 17 grudnia, Rozmowa obu preze- 
sów kortezów trwała zaledwie kilka 
minvt, 

Gen. Primo de Rivera niezwłocznia 
po tym wysta eniu prezesów wydał ko- 
maunikat, że dyrektorjat nie zamierza ro? 
pisywać nowych wyborów dopóki poło 
żenie wewnętrzne kraju nie ulegnie zmia 
nie na lepsze. 

W dalszym ciągu wyraża się dyktator, 
że politycy muszą się przyzwyczajć, jt. 
na dłuższy okres czasu zostaną usunięci 
od wykonywania władzy. 


HONOR LUDENDO"FTA. 

PAT. — WIEDEŃ, i9 ipada — 
„N. Frejs Presse“ donosi z Motachjum 
że Ludendorfi wystamił ze wszystkich 
zwią.ków  oficęrskich oraz. *: złoż ? 
godność honorowego członka bawar- 
sulęgo związkuu wejskwewo. Ośw: i- 
cevi on, że kro porlądy o honorze nie 
zgwizają się z poglądami oficerów ba- 
warskich. 


PROCES PRZECIWKO HITTI EROW) 
I JEGO WSPÓLNIKOM. 

PAT. — WIETTŃN, 19 Isewota — 
„Wiener Allgemeine Zeitung* donosi z 
Berlina, że proces przeciw Flittlerowi i 
iero wspólmikom o zdradę stanu ma się 
odbyć w Lipsku przed trybunałem pań- 
stwowym, dotychczas iedna:: nie nasta- 
rio żądanie w”duula winnych. P- =- 
puszczają, że rząd Rzeszy nie chce wy 
stępować z inicjatywą w tei sprawie. 
Że stromy bawarskiej oświadczają. że 
ra żądanie wydania Fittiera 1 towarzy- 

awarja olpowie odmowie. 


CZY MOŻNA WIERZYĆ TYM ZA- 
PRZECZENIOM. 

PAT. — MONACHJUM, 19 fistopada 
— Na wczorałs.2m zgroriadzariu zwią 
zku marodo.rego oficerów niemiec: H 
odzzytano pismo b. następce” ks. Rup- 
rrechta, w którwm zastrzega Się, jalo- 
bv dążył do ywzywrócenia m.-cr.hi j 
prosi, aby zamrzęczvć mogłoskorn, ide- 
cym w tym kierunku, 
nym buncie w Bułgarji, o jego 
genezie, przebiegu. i nieludzkiem 
*ępicni" przez rząd. Wierzono w 
ais”mujące a fałszywe pogłoski. 
szerzone przez zdrajców kraju, 
zbiegłych przed karą sądów, daw- 
nych adherentów Stambolińskiego 
i czyniono wszystko, aby zepsuć 
opinję nowego rządu w Europie, 
aby utrudnić mu jego ciężkie za- 
danie uspokojenia kraju, aby ściąg- 
nąć nań obcą interwencję, może 
okupację. 
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Sk.3 | 
Ciou sezonu! Dwie serje—12 akt. jednocześnie. 


„Umierające narody* 


Dzieje ludzkości urodzonej z krwi i łez wojny wszechśówiałowej. 


W roli głównej urocza HELENA MAKOWSKA. 


— — rodaczka masza 


Dokąd pójść ? 


|Dziś! D | Dziś! 


Przy dźwiękach jazz-bandów i akompanjamencie policz: 
ków ceny w restauracjach dosięgają cyfr astronomicznych. 


Apetyty panów restauratorów wzrastają 
z dnia na dzień. 


Nateży tworzyć spółdzielnie gastronomiczne. 


Dorobkiewicze i paskarze wojenni, cena ta 


wydała się 


-Na fotografji naszej widzimy szereg MPS osobistość, które biora |restauratorzy wszelkiego gatunku i|tym zaiste jazz-bandyckim pijawkom 
udział w pochowaniu zwłok byłego premjera ministrów. A więc, z|kategorji, prawdopodobnie wskntek o-|paskarskim, zbyt niską i żądają on 


prawej strony stoją: książe Walji i Whitley, z lewej: lord Curzon, szałamiających dźwięków jazz-bandów |podwyższenia jej do 220 tys. 
tord Beaverbrook, lord Titz-Allan, lord Balfour i premjer Baldwin. 


Zgrzyty. 
Refleksje sejmowe. 


Ciżba się w zdumieniu koło sejmu Snowa, 
Dziwne widowisko Ściąga ludzi kupy: 

W piec się zamieniła świątynia ludowa, 

W rodzaj krematorjum, gdzie się palą trupy. 


Dym stę z tego gmachu fantazyjnie kłębi, 
Komin wzwyż go ciągłe wyziewa iiglarnłe, 
To spalone szczątki wypełżają z głębi 

Parłamentaryzimu, co tam skonał marnie. 


Dym się wydobywa na powietrze Świeże 

I wybucha w kręgach zamglonych, spirałnych, 
Znaki te malują surowo, lecz szczerze 
Żałosne oblicze naszych nietykałnych. 


Tych co dołę państwa trzymają na szali, 
"Lecz co powiększają tylko kraju zamęt 

| co tak przydługo deliberowali, 

"AŻ. zagawędzili. ma Śimierć nasz pariament, 


e 48 Ból ogarnia na myśl, co się dzieje w sejmie, 
g Zamiast głów, maszynę mamiy głosującą, 

Ledwie stite djety swe poseł podejmie, 

Już się dlań wszełakie obowiązki kończą. 


Nie widać tam żadnej państwotwórczej unji, 
Każda z licznych partji skacze przed swym ciołkiem, 
Q, skonali wolni ludowi trybuni, |. 

Poseł stał się nędznym motłochu pachołkłem. 


Sat. 


i głośnych policzków, będącychrów-| W ten sposób urzędnicy i inteli- 


nież wytworem  podniecającej jazz- pencja pracująca musieliby płacić za 
bandyckiej atmosfery, zatracili wszel- |ten niezmiernie prymitywny i niewy- 


kte poczucie wysokości sum i cen. 
Karty restauracyjne upstrzone a- 


wet 
mimo, że ceny artykułów żywnoś- |600 


lokału, światła, służby administracy|- 


proc. kosztów przedwojennycii. 

_ Zdawaćby się mogło, że przy tak 
nadmiernej kałkułacji potraw t. zw. 
kartowych i horrendałnych zaiste ce- 
nach ‘napoi i przekąsek, pa- 
nowie restauratorzy nie będą mieti 
potrzeby pobierania nadmiernych zy- 
| sków z obiadów t. zw. urzędowych, 
| składających się z talerza podejrzanie 
zabarwionej zupy kawałka siekanego 
mięsa, figurującego w kartach pod 
najrozmaitszemi nazwami. 

Cena tego, zaiste przez ironję chy- 
ba nazwanego „obiadu urzędowego“ 
wynosi obecnie sumę dość znaczną 
l mk. 


posiłek obiadowy i wie- 


mk. dziennie, która 


aż Ana 


stronomicznemi cyframi, które są na-|to suma po AE kosztów pie- 
wyższe od parytetu złotego, po- ami i herbaty zaokrągliłaby -się do 


tys. dziennie czyłi 18 miljonów 


ciowych do tego parytetu nie do-|miesięcznie t. zn. do sumy, prze- 
chodzą, a koszta handlowe jako to|wyższającej w przeważającej 


liczbie 
wypadków płace miesięcznie urzęd- 


nej i t. d. stanowią załedwie 50—60 |nicze i inteligencji pracującej. 


Przeciwko temu horrendalnemu 
wyzyskowi istnieje tylko jeden śro- 
dek: stworzenie w spółdzielni aan 
nomicznych. 

Akcję taką powinny podjąc orga- 
nizacje współdzielcze, wspólnie z 
związkami zawodowemi RAIECK 
gastronomicznych. 

Tego rodzaju organizacje spotka- 
łyby się niewątpliwie z poparciem 
całego społeczeństwa i przyczyniyby 
się w znacznym stopniu do ukróce- 
nia fchwy restauratorów. 


Ex. 


Noszą jeszcze czarne, brudne majteczki. 


„A już śnią się im czarne Koszułe. 
Przed kitku dniami redakcja nasza o- pocz się objawiać  wpzost nagminnie, 


z Faiich bolączek. 


Skandaliczne porządki na kolejach. 


Wzrost kradzieży bagaży kolejowych. 


Rubryka kradzieży kolejowych zaj- 
przestępstw. 

Wadliwa organizacja policji kolejo-|należą do rzadkości. 
wej i skandaliczne porządki na dwor- 
soby wypuszczania 


"cie brak kontroli policyjnej w pocią- |sującemi powoli* — P. K, P. 
_ gach, ignorowanie zarządzeń mających - 


na celu zabezpieczenie mienia podró- | nme r NN 
Kronprinz niemiecki 
wraca do Niemiec. 


tująacych — stwarzają Świetne kon- 
. junktury dła licznie operującej na 
lej oacn kolejowych braci złodziej- 
skiej. 

Zaiste, podziwiać czasami musimy 
tę wielką umysłówość kacyków, kole. 
jowyck, którzy największym chyba 
wysiłkiem sprytu i rozumu, 'wytwarza- 
lą warunki jaknajdogodniejsze do u- 
tatwienia owocnej pracy złodziejom, 


Ograniczenie ilości wyjść i wejść z 
peronu na dworzec, skandaliczna or- 
ganizacja służby kasowej, pozwałanie 
na przejazd wszelkiego: rodzaju że- 
brakom, muzykantom 1 handłarzom, | 
-niezapalanie. Świateł w wagonach wy- | 
twarzają idealne warunki do okrada-| 
nia podróżnych. 


; 


Teatr miejski. 


Dziś dla zrzeszeń po cenach zniżonych 
— dramat Andrejewa: „Ten, którego biją 
po twarzy“. 

Dyrekcja przystąpiła do prób dwóch 
sztuk: „Procesu rozwodowego* Sarricka i 
„arcydzieła Słowackiego — „Kordjan*, 


ZZ O 0 | 0 


- 


Również nadzwyczajną ułedbałością 
muje poczesne miejsce w statystyce |odznacza się się ekspedycja bagaży — 
to też wypadki zaginięcia tegoż nie 


` Niċ więc dziwnego, że niezbyt po- 
cach kolejowych, biurokratyczne spo-|chlebnć mniemanie o naszej cja 
i wpuszczania po=| państwowej wywieźć muszą cudzo- 
. „dróżnych na dworzec, całkowity wresz- | zjemcy podróżujący . „pociągami kur- |. 
A. T. 


trzymała, list adresowany do jednego z re- 
daktorów, treści następującej: 

Pan jesteś żydem spot ciemnej gwia- 
zdy i my mamy chonor pana zabić la- 
da godzina, W imie Chrystusa i Muzo- 
finiego, naszego patrona my robimy 
Ten święty obowiązek. Pisz pan do 
gazety ten list my się nieboimyl!l? 

c. K. F. „Czarna Ręlia' 

| Rozwojowa”. 

Potem następuje. adnotacja: ` 

„Za markę pan zapłaci 

C K. Fe 

bist bowiem został wysłany bez'marek. 

Ciekawy ten dokument pisany jest u- 
myślnie 
sma. 


jemy: tezo rodzaju epistoły 


, ldość często i wrzuca: się je bez namysłu 


do kosza. Obecnie jednak, gdy ta niećna 
DO jakichś zwyrodniałych 


-|-— bliska droga. 


PRÓG charakterem. pi- 


nie sposób ominąć jej milczeniem. 

Jak z treści, oraz ze sposobu ujęcia 
tego listu wynika, został ọn. napisany 
przez ttczniaków, dła „kawału“. 

Świadczy to niezbicie © gangrenie mo- 
ralnej, która poczyna zwolna toczyć życie 
naszej młodzieży. 

Wciągana gwałtem niemal przez agita- 


torów pewnych partji do niecnej agitacji 


młodzież ta poczyna od cza- 
do czasu działać na własną rękę, 
A od takiego żartu, do rzeczywistości 


Zwracamy się więc w pierwszym rzę- 
dzie do nauczycieli i wychowawców, aby 
kładłi bac zą uwa na wychowanie 
moralne mło ko i wszelkiemi 
siłami odciągali ją j 
które przyjęły ostatnio s, 
groźny charakter.. nS 
— right — 


że ' bardzo 


Wielka wojna europejska przyniosła ze 
sobą pierwiastek rozkładu i zepsucia, któ- 
ry przeniknął społeczeństwo do szpiku 
kości. 

Gangrena moralna czai się w życiu n- 
lieznem wielkich miast, które przez swe 
konraety społeczne stanowią tło na ja- 


Ratujmy dzieci ulicy. 


letnich, który w Łodzi przybrał rozmiary 
wprost zastraszające. 

Dzieci ulicy bezdomne włóczęgi, które 
wcześnie stykają się z brudem i ohydą 


życia — stają się podatnym gruntem, na 
którym wyrastają przestępstwa. 


eśli przyszłe pokołenia nie mogą być 
gą Dy 


kiem uwypukla się cały upadek moralny | przeżarte gangreną moralną, jeżeli mie ma- 


mas. 
Upadek ten — to między 


PEN O TRA wzrost przestępczości wśród nie- 


ją skarleć i stać się cherłakami — spote: 
innemi oł-|czeństwo winno zająć się dziećmi sa 


Czytaicie „REPUBLIKE“ 


ZEW 


„LOT CESU 


Operetka międzynarodowa ze. śpiewami 
i taficami, 


W rolach głównych: 


Ada Snedin i Charles Willy- Rayser 


Pocz. przedstawień o g, 4-ej. 


A Wobec niezwykłego powodzenia obraz p.t. 


Niewolnica miłości 


Chluba i pomnik krajowej produkcji 

4 kinematograficznej !!! 

jj W rolach głównych: Smosarska, Węgrzyn, 

* Brydzyńska, Malicka, Fertner, Zelwero- 

i wicz, Jaracz, Parnell. 

Demonstrowany będzie przez kilka dni 

w ODEONIE. 
Początek o g. 5-el po południu. 
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FELJETON. 


Pierwszy śnieg. 


Więc wczoraj padł pierwszy śnieg.. 

Padł biały: pierwszy śnieg, a po 
kwadransie zamienił się w czamme, brud 
te bloto. 

-Biaty, bieluśki śnieżek 1 — czame, 
okropnie błoto. 

A ludzie, którzy zwykł ze wszyst- 
kiego na poczekamiu ciągnąć okrutnie 
mądre wmioski i noszący  zarazęm w 
swych piersiach markotne i mielamcho- 
igne serca, mówili ze smutkiem: 

— nieg to jest niewinność, błoto — 
brutalność... Brutalność zawsze pochło 
nie i zdepoze niewinność... Więc cóż 
warte wobec tegu, życie ?... 

I wszystkie niewinne pamienki, które 
Jeszcze z moją prababką uczęszczały 
do szkół wzdychały żałośnie, co kk 
wiadomo, świadczy o tem, że się ma 
wadra i tkliwa duszę. 

Pierwszy śnieg.... 

Nie wiem, czemu tak jest, czemu się 
tak dzieje, że to, co się staje po raz 
pierwszy, budzi w ludzkich umysłach 
taki serklyment, takie: ach, takie: och... 

Pierwszy śnieg, pierwszy weksel pod 
pisany, pierwsza miłość, pierwsza de- 
fraudacja, pierwsze kwiatki, pierwszy.. 
raz, no i pierwszy... każdego miesiąca.. 

Pierwszy, pierwszy... 


Więc stało się: wczoraj padt pierw- | dł 


szy Śnieg... 

Miałem przez oly dzień zabłocone 
spodnie | myślałem bardzo wiele... 

O tem, że pierwszy śnieg — to po- 
czątek zimy, o tem, że początck zirmy— 
to gorączkowe szykowanię się do kar- 
nawału. o tem, że w pismach ukazały 
się juź ogłoszenia tej treści: .Szkc% tań 
ców przyjmuje zamówienia na rozpo- 
czyrający się sezon. Najnowisze tańce i 
brzystęrne ceny. 

Pierwszy śnieg i takie ogloszenia 
są jaskólkzmi, zwiastującemi zimę, a co 
zatem idzie. karnawału... 

A karnaw?? ies: dotychczas tą fećz- 
dą rzeczą, któną może poczciwych ło- 
izfan wyrwać z tego koła interesów, 
wydobyć go z pod tych gór weksli, ma- 
imiaktury i kazać mu zapomnieć na dtuż 
szy Czas o wszystkich troskach dnia 
powszedniego. 

Gdy jazz — band gra wtedy nawet 
szanujący się kupiec zaromina o swych 
interesach a łodziam(ka wogóle się już za 
pbomina... 

I jest wtedy dziwmie miły i rozkosz- 
nie pachnący nastrój. 

— Jest mastrój —- mruczy zadowało 
ny lodziman, "ac w zarierż wit wahie 
ciku „Teatralki* wodę sodowa, miesza- 
ną z szampanem. 

— Więc daj =»  stkój — odpow'esla 
mu iego mila żona? która pochłania w 
wolnych od rozmowy chwilach czarną 
banczystą postać jazz — bandzisty. 

A życie wówczas wokół wre i kipi, 
a mau dworze pada, wielki, wielki śnieg.. 

Ale wczoraj padł dopiero, pierwszy, 
pierwszy Śnieg... à 

1 Yes. 


„EXPRESS . WIECZORNY* 


0 blok inteligencji pracującej. 


Wychodzący w Warszawie „Głos 


inteligencji“; organ związku inteligen- 
cji pracującej podaje w artykule p. t. 
„Organizacja inteligencji" następują- 
cy wywiad z. prof. Przychockiem, 
prezesem Zrzeszenia profesorów i do- 
centów Szkół Akademickich: 

— Jesteśmy uczeni—powiada prof. 
Przychocki. — Celem naszego życia 
jest nauka, jej dobro i rozwój. Stoi- 


równa się około 216 miljonom. A|inteligencji w każdem cywilizowanem 


dostaje on np. za cały październik 
b. r. z wszystkiemi dodatkami tro- 
chę więcej niż 20 miljonów. Akcja 
w sprawie poprawy naszego bytu 
ogranicza się dð memorjałów i roz- 
mów. Poza te ramy nie wyjdziemy. 
Jeżeli nasze potrzeby nie będą u- 
względnione — trudno, my strejko- 
wać nie będziemy. Tylko zrozumia- 


jjmy na tem gruncie mocno, obcy|łem jest, iż nastąpić może z naszych 


walkom partyjnym. Zagadnień in-|szeregów dezercja. Rzecz, która cięż- 
nych nie podnosimy, bo te nas mo-|ko na nauce się odbije. 


gą dzielić. 

Z dalszego ciągu wywiadu wyni- 
ka, że położenie inteligencji pracującej 
w Polsce jest więcej niż uciążliwe. 

Koryfeusze nauki polskiej wyraża- 
ją obawy, że droga naukowa niero- 
kuje poprostu przyszłości. Unikają 
jej starsi (mieliśmy przykład :przed 
dwoma laty na jednym z dyrektorów 
gimnazjów, który nie przyjął katedry, 
gdyż równałoby się to znacznemii.0b- 
niżeniu dochodów). Unika jej i mło- 
dzież. Pozatem na uniwersytetach 
odczuwa się brak asystentów. Na 
wydziale prawnym niniwersytetu war- 
szawskiego niema zupełnie docentów. 

Najciekawszy jednak jest może 
końcowy ustęp mowy prof. Przycho- 
ckiego, 

Oto co powiada prezes „Zrzesze- 
nia“, 

Pensja profesora zwyczajnego, sa- 
motnego przed wojną w Krakowie 
wynosiła około 600 koron,- co dziś 


“Sytuacja wyżej scharakteryzowana 
w mowie prof. Przychockiego naj- 
dobitniej wskazuje potrzebę konsoli- 
'-dacji wszystkich sił żywotnych inte- 
ligencji w celu wytoczenia wspólnej 
walki obronnej przeciw antydemokra- 
tycznym zachłannościom różnych in- 
telektualnych paskarzy, 

Klasa robotnicza, która znalazłaby 
się w tych samych identycznie wa- 
runkach, gdyby nie jej zmysł orga- 
nizacyjny, wcześniej zaradziła złu, 
tworząc związki zawodowe, które w 
walce o byt stają w obronie intere- 
sów swych członków. 

Blok inteligencji pracującej miałby 
podwójne zadanie do spełnienia. Z 
jednej strony musiałby zwrócić bacz- 
niejszą uwagą na położenie mater- 
jalne rzesz umysłowo pracujących, z 
drugiej strony zaś do jego powin- 
ności należy obrona samego intelektu 
i praw, przysługujących warstwom 


społeczeństwie. 

Słusznie zaznacza pan T.G. w ar. 
tykule p. t. Inteligencja a potrzeby 
intelektu* w term samem piśmie: 

— „Walka z intelektem w wolnej, 
demokratycznej Polsce nie powinna- 
by istnieć, któż jednak śmie twier- 
dzić, że naprawdę nie istnieje?* 

Dałoby się coś powiedzieć przy 
okazji o wolności prasy i inkwizycji 
książek przyczem dlą przykładu war- 
to przypomnieć hańbiącą próbę wy- 
toczenia procesu o dzieło Popiniego 
„Pamiętniki Pana Boga*. p 

Dlatego bierność inteligencji, wy- 
rażająca się w słowach prof. Przy- 
chockiego „My strejkować nie bę- 
dziemy* — wydaje nam się z jednej 
strony społecznie uzasadniona i jake 
czyn obywatelski godna pochwały z 
drugiej jednak strony wątpimy bar: 
dzo w skuteczność tego rodzaju tak- 
tyki. 
* Chodzi o sprecyzowanie stanowis- 
ka socjalnego inteligencji pracującej 
w społeczeństwie. 

Chodzi o obronę interesów mate- 
rjalnych i intelektualnych. 

Trzymając się jednak zasad, że 
„jedność większa od dwóch** — na- 
leży życzyć zrzeszeniu  intelicencji 
ściślejsze zespolenie, któreby w dro- 
dze prawnej i zgodnej z zasadami 
konstytucji polskiej umiało wywal- 
czyć sobie -znośną egzystencję. 

Ego» 


Migawki sądowe. 


Nie ma czasu na Ślub... 


Wsród ludu naszego utarło się zdanie, 
że „ze ślubem i ze Śmiercią nie należy się 
nigdy spieszyć”. 

O ile zgodziłbym- się z drugą połową 
tego pseudo-przysłowia, o tyle co do 
pierwszej połowy pozwołę sobie przyto- 
czyć kilka zastrzeżeń. - 

Są wypadki, moi drodzy, kiedy ślub 
przybiera postać noża wiszącego nad: gar- 

em. 


Są wypadki, moi mili, kiedy ślub jest 
rzeczą konieczną i każda chwila zwłoki 
może stać się przyczyną najkrwawszych 
tragedji rodzinnych, 5 

Są wypadki, moi kochani, kiedy ślub 
ratuje honor rodzinny i o takim właśnie 
wypadku zamierzam pisać „w dzisiejszych 
„Migawkach sądowych*, 

Jan Kremer od dwóch łat żył w bar- 
dzo intymnych stosunkach z Anielą Kurtz. 

O intymności ich pożycia świadczyć 
może fakt. że po roku z ich winy ludność 
całego globu” powiększyła się u jedną 
SPORE SE KE 

o onaniu obywa go czyńn, 
gdyż cała akcja anie odbywała. się w 
czasie obecnej wojny. kiedyto brak rąk 
do pracy dawał się silnie we znaki — 
Jan Kremer uważał m;sję swą za skończo» 
ną i pożegnał -swą małżonkę na próbę, 
odchodząc na zawsże. ` 

Rodzina shańbjonej stanęła mu jednak 
na przeszkodzie, =- 


I 


- Kwiatki z bruku wielkomiejs*iego. 


gi krakowskie* na temat obowiązków 
małżeńskich, sumienności ludzkiej i t. d. 

Debaty skończyły się na tem że Kre- 
mer miał otrzymać miljon mare” posagu i 
po miesiącu miał się odbyć ślub. 

„Kremer pieniądze wziął, a 
zupełnie zapomniał. 

To już. zakrawało na oszustwo. 

Należało odpowiednio zareagować. 

Sprawę skierowano na drogę sądową, 
oskarżając Jana Kremera O świadome wy- 
łudzenie miljona marek 

Kapitalna wprost była obrona oskar- 
żonego. 

Na pytanie sędziego dlaczego uwodził 
dziewczynę i odkładał ciągle termin wese- 
la, oskarżony odrzekł zupełnie powaźnie:. 

„ — Jestem, panie sędzio, ógromnie za- 
jęty-.. nie mam poprostu czasu... gdy tyi - 
ko będę troszkę wolniejszy... i 
' Oskarżycielka wyznała że Kremer 
przyjmując pieniądze, "myślał o ślubie po- 
ważnie — przynajmniej tak jej się zdawa- 
ło, jakkolwiek za prawdziwość tego sądua 
nie ręczy. 

"Sędzia oskarżonego uniewinnił, a właś- 
ciwie odłożył sprawę na przeciąg dwóch 
miesięcy i o *le do łego czasu *westja 
ślubu lub zwr ta pieniędzy mie zostanie 
załatwiona — sprawa Jana Kremera wej- 
dzie po raz wtóry na wokandę sądową, 

Juris, 


o ślubie 


menan rE 


Ta, co każdy dzień 
przynosi. 


Z mieszkaniyy Czesława Konopczyń- 
skiego przy ul. Cmentarmej nr. 3. skra- 
Gziono bieliznę, oraz gotówkę na ogól- 
rą sumę 300 mikgonów mk. | 

— Nocy ubiegłej za pomócą wyrwa- 
nia skobla skradziono Sa uelówi 
Streusmanowi zam. przy ul.  Uułówaej 
nr. 63 garderobę oraz srebro wartości 
200 miljonów mik. 


Tępem narzęczier”, 


Wczoraj o. 10 w mieszkaniu wios- 
rem przy Al. 1 Maja 23, uderzony żo- 
strat tępem narzędziem 14-letni 
kamddowca Szmul Fachler, otrzymaw- 
szy obrażenie nłowy. 


Lekarz pogotowia udróglił mu pū- 


Rozpoczęry się rokowania. Długie š 


svn | 


O godzinie 7-e] buchnęlły 
w górę krwawe języki... 


Paliła się „Widzewska 
Manufaktura“. 


Wczoraj o godz. 7-€j wieczorem wy 
bucht pożar w fabryce _„Widzewskiej 
Manufaktury“ w oddziale odpadków 
bawełnianych. ) 

Do akcji nalłumkowej zawezwano I 
i IV i X oddziały straży ogniowej które 
po godzimnej mozolnej pracy ogień u 
miejsoowiły. 

Straty nie dadzą się obliczyć. 


Dwie szesnastoletn'e 
dziewczyny. 
Targnęły się wczoraj na swe 

| życie. 


Wczoraj przy ul. Nowo-Zarzewskiej 
mr. 39 w mieszkaniu swej matki. usiło- 
wała się otruć nieznanym płymem 16 
letnia Jędrzejewska Jżzefa. 

Lekarz pogotowia odwiózł denatkę 
w stanie ciężkim do szpitala. 

— Wczoraj o godz. 6-ej trzeci komi 
sarjat P.P zawiadomił telefonicznie po 
gotowie, iż w mieszkaniu własnem przy 
ul. Mlymarsitkiej nr. 42 w celu samobój- 
czym, napita się opium - 16-letnia córka 
robotnika Stamistawa Bomańska. 

Lekarz po przeplłukaniu żołądka po 
zostawil ią na miejscu w sttamie ostabło- 
nym. 


— 


Okradzenie pociągu. 


17 b. m. został okradziony pociąg Nr. 33T1 
|piowadzony przez nadkonduktora Józefa Szczy- 
+)maz, zam. w Koluszkach, 
| Kradzież* dokonano między stacjami Gałków 
kiem r Andrzejowem na kilometrze 138. Otwo« 
"zono jeden wagon Nr. 185064 skąd wyrzliicona 
(ż bele przędzy lnianej, 
Jedną z tych bel znateziono na linji kolejowej 
| drugą zaś w zagajniku pół kilometra od linji ko- 
lejowej, w której brak 14 rolek. Ponieważ breka 
wy Andrzej Piatkowski oddglił się przed odjaz- 
dem w Koluszkach, istnieje podejrzenie że może 


mócy, pozostawiając go na miejscu w [to mieć związek z kradzieżą, tembardziej że bez 


stanic ostab“ rym. 


wiedzy nadkonduktora. 


ARD WIECZÓRUT 
Łódź 
"20 Hstopada 1923 
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Warszawska giełda walutowa. 


` (Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.)* 


GOTÓWKA. 

Dolary 2,300,009 — 

|  CZEKI. 

"N. Jork 2,300,000— 
-:Londyn 9,995,000—9,985,050 

Paryż 124000— 

-SSzwajcarja 399,009— 

Belgja 106,990 


"PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
| SZAWSKA, 


Belgja 96200 Kor CIRE 
Londyn 9,200,000 OWADA, 


Nowy York 2,150,000—2,175,000 
> Paryż 113000 
. Praga 62000 
` Szwajcarja 375000 
Wiedeń 30000 
Włochy 87000 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 


Nowy York 2.350000 
Tendencja dla walut ym dla 
akcji słabsza, 


a b, 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE 
Nowy York 2,350000—2,400000 


Tendencja dla walut mocna dla | 
słabsza. 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 
SE" ONLA Gi zd 
Nowy York 2,400000 SS m 
Tendencja mocna, ing 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDANSKA 
GDANSK, 20 listopada. — (Telef. od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu“) |. 


Marka polska 3,50 
Dolary 6,00 


TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDAŃSK, 20 listopada, — (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu), 
Marka polska 2,90 
Dolary 5,85 


Te v148 u 


Warszawska giełda akcjowa. 


s Bank Handlowy 2100 — 2 2025. 
Bank dia H. t P. 650 (1) 700 dr. 
Bank Kredytowy W. 590 — 600. 
Bauk Handi. P. 950. 

-Bank Przem. Lwów 313 — 250 —300 

"Bank Zachodni 5000. - 

- Bank Powsz. Kredyt. 45. Ray 
Bank Zj. Ziem, Pol. 900 — 875. 
Bank Sp. Zar. 2850 — 2700. 

Bark Zw. Ziemian 140. 

_ Cerata_125 — 135. 

Solę potas. 3300. 
Kijewaci 1850 — 1700 — 
Puks 200 — 185 — 195. 
Spiess. 730 — 7%0 — 710. 
Wild 220 — 250. 
Chodorów 3000 — 2800. 
Gioslawice 1150 — 1050 — 1100. 
rzęstocice 4450 — 4 — 4100. x 
Michałów 1025 — 850 — 975. 3 
Firlej 375 — 370 — 385. AA 
Cukier 4150 — 3400 — 3900. Rt 


1759 


Łazy 90 — 95 — 80. . i s 
= Drzewo 225, — 230. - REAT 

Borman 150. i MAE: <= 

Cegietski 525 — 450 — 495. = 


Fiztner 6509 — 5800 — 6300. 
Lilpop 450 — 505 — 480 (1 i 2) 500—- 


Modrzejów 7800 — 7000 — 7260. 
Polski Lloyd 75 — 70. 
Konopie 425 — 405. 
- Fabr. maszyn 325 — 310 — 325. 
Spirytus 1950 — 1800 — 1950 (2) — 
2500 — 2100 — 2225 drobne. 
Rudzki 1300 — 1275 — 1350 (3) — 
350 — 1440: drobne. 
- uęgiel 5350 — 5850 — 5825 (4) — 6— 
6050 dr. 
Nobel 560 — 700 — 640 6 em. 600 — 
555 — 60U. 
Ortwein 215 „A 
Ostrowiec 10—9290—9600 


510 


Kabel 300—350—325 - 
Korek 70 

Klucze 580—615 
Marynin 1200 

Nafta 210—180—190 
Pol,Przem. Naft. 600—480—485 
Rylscy 55—50 

Pustelnik 520—500 

Siła i światło 450—425—440 A ki 
Tkanina 67 ; pół —70—67 i eh, s 
P, T. G. 2150 l 
Tendencja słabsza. 


to pij mika nieprzegotowanego! 


Tyfus w mieściel 


WITWORMIA KOLDER 


Watowych i Puchowych 
posiada na składzie wielki wybór kołder, jak również 
przyjmuje obstalunki. 


Materjaty francuskie I wetniane. na składzie, 
Piotrkowska 6 


>, BLOC za HL podwsizu., o 


WMO 


„IZWIESTJA” O ZWOLNIENIU CON- 


RADIEGO. 

PAT. — MOSKWĄ, 20 listopada — 
Pisząc o wyroku w sprawie Conradic- 
go „Izwiestją*, oświadczają, iż unic- 
wiamienie Conradiego i Potunina stwa 
rza przychytną atmosferę dla rowych 
zamachów przeciw  przedstawiciejom 
rząda sowietów. Rząd szwajcarski po- 


krywając takie zcrnachy, ponosić  bę-| 


dzie odphowiedziainość moralną. Rosja 
sowiedia, pisze dalej dziennik „nie zdo- 
tala zapewnić nietykalności swym 


Parowozy 240—250—240 V em. 220! przedsta wiciesom zgodnie z zasadami, 


: —200—210 


Pocisk 300—-2380—290 


Rohn 550—475—550 IV em 400—460 | rowe Środki gwarancji. 


" Siatachewice 2400—2550—2435 
Lnja 5560—-6250 
Suchedniów 2400—2500—2450 
Ursus 500>—490 —495 
Zieleniewski, 8500—800—8250 
Zawiercie 310 
Żyrardów 240—235—237 i pół 

, Trzebina 400—425 
Borkowski 315—310—325 
Jabikowscy 100—110—105 
Polbal 80 
Syndykat 1450 
Łeślugn 220—205—220 VII em. 235 
Zach, Tow. dla H iP. 165—180 
Ćmielów 620—600—610 
Elektryczącść 1490—1550—1500 
P. T. E, 165—150—165 
H:be: busch 2400—3625 
Brown-Rowery 2600-——3250—2900 


uznanyli nawet przez państwa burżu- 
azyite, będzie jednak umia.a 


Szlachetnemu znalazcy mej 
sakiewki z pieniędzmi —* 


p. HARAKOWI 
(Cegielniana 41) 
skłzdam serdeczne podzięko= 


wanie, 
i wiedeńskie fasony 


(Ji (WIE z najlep. skór zagr. 


Stelzner i Weber 


Łódź, F;otrkowska 141. 
PRZYJMUJE OBSTALUNKI. 


Gicaia Rochmanówna. 


najnowsze parysk é 


znaleść | B 


ZETA GIEŁDO! 


„EXPRESS WIECZ RIT 
Łódź 
20 listopada 1923 


Giełdy zagraniczne. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN- 


BERLIN, 20 listopada. — (Telef. od 
kaj deoc 4: giełdowego „Expressu). 
Nowy Y York 6 biljonów 390 miljardów 
Londyn 27 biljonów 650 m ljardów 
Paryż 343 miljardy 252 miljony 
Wiedeń 90 miljardów - 
Praga 185 miljardów 500 miljonów 
Włochy 277 miljardów 
Belgja 294 miljardy 400 miljonów 
Szwajcarja 1 biljon 100 miljardów 
Holandja 2 biljony 400 miljardów 
Chrystjanja 933 miljardy- x 
Sztokholm 1 biljon 683 miljardy $:$ 


GIEŁDA NOWOJORSKA. j 
NOWY JORK, 19 listopada — 3} 
Kurs any 4 i trzy czwarte. ** 

, Paryż 
Praga 282, ` 
Londyn 4.24.32, 
Amstendam 37.48. 
Berlin płacono 20 centów za biljon. 
Londyn 60 dni 4.20.42. 
Kopenhaga 17,05. 


GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 19 listopada — 
Asterdam 13.00. i 
Kopenhaga 598. <BR 
Londyn 150.25. 7 
Maka połska 18 za miljon. 
Berli1: 0.95. - 

Sztokhó!m - 917. 

Nowy Jork 34.80. 
Chrystjania .506. 

Zurych 622. - 
Wiedeń 490. 
Włochy 147. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Ameryka 19 23. 
Polandia /!2. 
riezęznia ¿It 
Belgia 85.20. 

Włochy 81.00. 
Bukareszt 925. 
Anglia 81.45. 
Szwajcarja 328. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
BY 19 listopada —- 
Paryż 80.50. 

Holandia 11. 504 pół. 
Wiochy 100.62. 
Beleja 94.33. 
Nowy Joi 429.25, 
Niemcy 32 biliony. 
Szwatńcarja 24.79, 
Hiszpania 33.17 I pół. 
Wiedeń 305.000. 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
AMSTERDAM, 19 listopada — 
Londyn 11.52. 

Sztokholm 76.85. 

Szwuticarja 45.65. 
Bruksela 12.05. 
Berlin 40 za bijon. 
Chrystjania 36.95. 

| sr Wiodeń:0.4438 i jedna ÓSNIA. 
Madryt 34.55. 
Paryż 14.17: i 
Nowy Jork 270 I tezy ósme. 
Kopenhaga ,43.45. 

Włochy 11.25. 


"+ 
sir 


= 
He 


Skład 
fabryczny 


| 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. * 
WIEDEŃ, 19 listopada — 
Amsterdam 26200. 
Berlin 13 za biljon. 
Budapeszt 365. 
Ko:enhaga 12080. 
Medlio!an 2984. 
Praga 20.10. 
Warszawa. 270310. 
Zagrzeb 793. 
Bukareszt 356. 
Londyn 301500. 
Nowy Jork 9135. 
Sofja 568. 

Zurych 2240. 
Belgrad 793. 
Bruksela 3144. 
Crystjania 10030. 
Madryt 8930. 
Paryż 3632. 
Sztokholm 18320. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


NOWY JORK, 19 listorada — 
Dowóz do portów Atlantyku a 000. 
Wewnątrz kraju 37.000. 

Wywóz do Arylji 6.000. , 
Wywóz na kontyngent 14.000. 

Loco 35.20. | 

Listopad 34.63. 

Grudzień 34.68 — 34.70. 

Styczeń 34.25. 

Marzec 34.45 — 34.50. 

Maj 34.55 — 35.62. 

Lipiec 34.10 — 34.12. 

Sierpień 31.20. 
Wrzesień 22.13 
Październik 25 3g. 


NOWY ORLEAN, 19 Fsfopada —- 
Loco 34.00 

Marzec »4 37. 

Grudzień 34.04 

Maj 34.31. 

Styczeń 34.17. 

Lipiec 33.82. 

LIWERPOOL, 19 listopada —- 
Notowania początkowe. 
Styczeń 20.15. 

Marzec 19.95. 

Maj 19.69. 

Czerwiec 19.18. 

Notowamia końcowe 

Styczeń 20.29. 

Marzec 20.11. 

Maj 19.86. 

Licioc 19.34. 


BREMA, 19  fistopada — Bawełna 


nE 
WY 


, Amerykańska. 


Cena za 1 kie. 36.69 centów amery- 


, kaństcich. 


Zawiadomienie 


Nadszedł większy transport 
prawdziwego =="=—= 


do wykładania podłóg w lokalach, kantorach I 
w nowych budowlach, jak również DYWANY, 
= CHODNIKU odprasowane. 


Sprzedaż po cenach fabrycznych, 


a HNLPERH tlt, Wc BŚ 


L. Mylnkti Ci 


Choroby skórne, 
włosów wenerycz- 
ne i moczopłciowe 


Leczenie światłem| | 
(lampa kwarcowa; 
i promieniami 
ftontgena, 
Zawadzka 4 1 
Telefon Nr. 25-38 
Aa od 9=— į 


M 


jumpry, smoking, 
kostjumy. kamizefe 
ki (męskle i dame 
skie) dziecinńe ue 
branka do sprzedas 
nia — Kilińskiego 
Nr. 50 lewa oficyna 
II wejście, 
— a i detal. — 


PEPP y: 


N Dr. Marja 
za Jireliw 
EA 


Cegielniana 6. 
Chor. wener. i skórn. 
FS ((dla kobiet | ER 
= |Godz. przyjęć od | 
E |do3pp lodó=8 w, 
APRA W pa pani 
© 


—l. 


Dis nan ou %—5 
eddzie!na poczekalnia 


"MZK" | 
Dr. mad. 


|. MII 


Zawadzka 35, 
3 |Choroby uszi, nosa 
wa] gardla l krtani. 

pe Przyjmuję od t~~] 
i od 4—6w Niedzie 
% |lę i święta od 10—1 


Tr. 6. „EXPRESS WIECZORNY” _— 


Czemu rotmistrz 0. nie posubl? panny Wuori? 


Zaręczyny pod przymusem. — Rywal z nad obłoków. — 
Termin ślubu. — Chybiony proces. 


Dzieje ślubu parmy Edyty Wuori, | przestawał zasypywać Edyty listami i 
prasa fińska opisala w te słowa: zarazem przypominał o zbliżającym Się 

Frextyrek Wuori, zamożny kupiec | terminie ślubu. Oddana całą duszą kapi- 
fiski zmarł w 1910 r., pozostawiając żo | tenowi M., ze strachem i odrazą myśla* 
„nę i jedynę córkę piętnastoletnią Edytę. | la o oczekującym ją gwałcie moralnym. 
W rok ro śmierci męża, wdowa w mto- 


A WAŁCZ ; Częstą nieobecność w domu sierota 
dym jeszcze wieku, wyszła powtórnie | sadza na znajomość, jaką zawiązała 
za niejakiego G., handlowca, prowadzą | z rówieśniczką, szwedką. Przyjaciółka 
cego interesy hurtowników szwedzikich ta nigdy. nie tstniała pani G jednakże 
Wkrótce po powtórnem małżeństwie, przyłeła to z dobrą wiarą. Wreszcie pe 
matka Edyty, oddawna „chora na a, | wnego wieczora, gdy rotmistrz zawiado 
zmarła, a w kilka miesięcy po jej Zg0= | muł telegraficznie o wyjeździe z Peter- 
mie, mlode dziewczę znalazło się pod je sburga, panna Wiari pod pozorem bólu 
dmym dachem z ludźmi zupełnie sobie głowy, wcześniej niż zwykle zamknela 
obcymi. Ojczym i jego żona zaorieko- się W SVIA pok ajutrz zrama jej 


„wali się nietylko majątkiem sieroty lecz WdEJE: roze S 
î iej losem. Lato przeprzędzałł w miaste Sa esy, plisi k E Epos 
czku Ilanaranda, na pograniczu fińsko- złómo. * 


szwedzkim, skąd G. odwiedzał swoich 
interesantów, w porze zimowej powra- 
camo do Petersburga. 

Pawi G. upatrzyła w term mieście part 
ie dla swojej wychowanicy. O jej rexe, 
a bardzizj o majatek, ubiegał się byty 
rotmielrz S., krewny swojej rrotektorki 
człowiek bez wyraźnego Stanowiska, 
rózmłowany w życiu hulaszczem. przy 
tem starszy od Edyty o lat diwadzieś- 
cia, Dziewczyna opierała się  małżeń- 
stwu, lecz bezskutecznie. Oplątana w 
sieci namów i intryg, ostatecznie z oba SRA 3 se” os 
wy jatrzenia energicznej i upartej przy |©" ` „Marzecz 

2 Ay aiee "ear „4 | testantką. Już też poczyniono przygoto 
branei macochy, dia świętego ae <A nia 6 air renei] i DaDo 

rie 

Sytuacha wyłaśniła się dopiero na- 
załutrz zrama. Edyta powróciła dó do- 
mu lecz w towarzystwie męża, kapitana 
Michelsta. W Ostersumdzie. po drueiej 
stronił: zatoki Botnickiej, świeżo został 
założony kllub mapowietrzmy, którego 
członkiem i duszą był kaptam. Koledzy 
sportowi dopomogii mu do wykonamia 
śmialego planu. W ów wieczór „bólu 
głowy”, zebrał narzeczoną, pojechał 
do Ostermmdu zkąd aeroplianem przele 
cieli całą szerokość Szwecji do miaste- 
czka Fossem w Norwegi gdzie stryj pa 
ra młodego, wcześniej uprzedzony, pas 
tor sekty babtystów, pobłogosławił ic 
związek. 


— Edyta niezawodnie udała s do 
swojej przyłaciólki — zapewniła p. G. 
rotmistrza — który z ofbrzymim bukje- 
tem petersburskim oczekiwał! z powita- 
niem narzeczonej. Uptywalty godziny 
w niespokojnem nanięchu Malżomkowie 
nadaremmie oblegali Haparandę szwedz 
ką. Nikt nie umiał wskazać rzekomej 
przyiaciótki, chociaż parme Wwori- zna- 
no tu powszechnie. W poblizkim Tor- 
meg ślub rotmistrza miał się odbyć w 
miejscowej cerkiewca jak fego żądał 


przyjęła pierścionek zaręczynowy 
nienawistnego człowieka. 

Ułożono, iż ślub odbędzie się latem, 
w Haparamdzie. W maju rodzina G. od 
jechała tam, ik zwykle. Byta to chwila 
pierwszych pomruków wielkiej wojny, 
Rząd szwedzki, wzorem innych państw 
skandymawskich, niepewny obrotu 
siraw, czujny wytężał dozór granie, 
Nad Szwecją zaczęty brzęczeć samolo 
ty obserwacyjne. Miasto  Hapamanda 
szwedzkie, oddzielorie mostem beż żad 
mej rogatki, znajduje się w odległości 
kikumsista kroków do tejże nazwy mia 
steczika fińskiego. Panna Wuori pod- 
czas częstych przechadzek za granicę, 
poznala lotnika Michels'a, kapitana tym 
czasowo urządzonej tam przystani dla 
statków napowietrznych. Pomiędzy Wściekły z zmiewu rotmistrzS., msi 
młodą parą wkrótce zawiązała się mi-; łował nadać iej sprawie charakter mię- 
Tość. Z uwagi na temperament wybtu- | dzynarodowy ? uż rozpoczął staramia u 
chowy „przyszywamej* macochy, uczu | rządu rosyjskiego, wkrótce wy- 
cia obojga byty trzymame w śŚcistej ta- | buchnęła wojna fi rzecz cata wzięła ob- 
gemnicy. Tymczasem rotmistrz S. nie rót dla młodej pary pomyślny. 


TULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 


nym pałacu, bywać w towarzystwie naf- 
elegantszych kobiet — i na dodatek 
brać grubą forsę, 

Wickowi, aż zaświeciły się oczy z ra- 
dości, 

— Jak pragnę... 

— Wjcek — strofował go Krane — 
tylko bez tego karczemnego repertuaru, 
Będziesz bywał w towarzystwie ludzi, do 
brze wychowanych, ba światowych. Mu 
sisz być tak elegancki, jak i oni. Jeśli ci 
się choć raz „wypsnie” coś takiego, co 
zdradzi twoje pochodzenie — popsujesz 
całą sprawą, 

Wicek omal się nie obraził. 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


KRANC DAJE INSTRUKCJE „RUDE- 
MU WACKOWI". 


z a 


Najautrz o godz. 12-ej w południe za 
pukal do gabinetu Krańca elegancki mło- 
dy człowiek. Gdy sianął na progu, AR 


jeszcze dobrze nie zna. Na całe Bałuty 
nie ma większego światowca, niż ja. Na- 
wet jak trzeba, mogę mówić po francus- 
ku. Ale gadaj pan, co mam robić, bo chy 
ba z ciekawości umrę, _ 

— Dziś o godzinie 3-ej począł Kran — 
złożysz wizytę Hansowi Stublowj. Przed 
stawisz mu się, jako Alfred Żorski, były 
oficer defensywy, obecnie dedektyw pry 
watny i zaznaczysz iż przychodzisz z me- 
go polecenia. Stubel opowie cj historję, 
o rzekomo projektowanym zamachu na 
jego życie i pokaże ci kartkę.., którą ja 
pisałem.,. 


— Ahal... — zauważył Wicek z zado 


nie mógł powstrzymać się od wy 
okrzyku zdziwienia. 

— Wicekl.. 

— Tak jest, we własnej osobiel — od 
pa, z djabelskim uśmiechem „rudy Wi- 
ce 


„z; Wyglądasz jakbyś się urodził w tym 
stroju, 
ioak splunął przez zęby pod stół i 


arł: 

— Jeśli jest inaczej, to tylko przez 
niesprawiedliwość losu... 

I dodał złodziejsko — melancholijnie: 
Als. zresztą nie mówmy o tem. 
Chcę wiedzieć, jaka jest robota?.,, 

Kranc poczęstował go papierosem i 
zapytał: = =. 

— Słachaj, Wicek-"Czy chcesz żyć, 
jak lord? Nic nie robić, mieszkać w pięk- | 


Prenumerata: 


„.. kartkę tę przeczytasz parę razy z 
wielkim zainteresowaniem į zażądasz od 
niego, by ci ją oddał, Przypuszczalnie Stu 
W Łodzi mk. 450,000 i odnosz. do domu 50000 mie- 


sięcznie, — Zamiejscowa mk. 550,000 mk. miesięcznie. 
Zagranica mk, 600,000 miesiecznie. 


— Panie Kranc, widzę, że pan mnie | qą 


Ogłoszenia: 


Almanach arystokracji Stanów 
Zjednoczonych. 


Amerykamie pomimo wrodzonej pra 
ktyczności i wyzwolenia się z wielu u- 
przedzeń europejskich, lubią sie Jednak 
szczycić swoją „szłechtą rodową“. 
Różnica w lezitymizmie amerykańsk.n 
jest ta tylko, rż gdy Siara Europa nie- 
przestaje wynmos'ć rodów rycerskich : 
wąśzółe staroszrachcck:cih, «imuv i WV- 
rachowamy mieszkaniec Nowego Swia 
ta, za arystokratów swojej ojczyzny tt- 
waża tych, którym zmysł do Imteresu 
oraz szczypta szczęścia pozwoliły do- 
robić się miliardów. 

Tak jest. Arystokratów europejskich 
starannie t sumiennie regestruje „Alma 
nach de Gotha*, amerykańskich zaś 
wychodzący w Nowym Jorku, rozpo- 
wszechmionony we wszysikich stanach 
„Almanach the World” Polithera. Znaj- 
duje się w tem wydawnictwie dział pro 
wadzonry zupełnie na wzór kolegi gotaj 
skikgo, zatytułowany uroczyście i osten 
tacyfnie: „Amerykańscy Muitimiljarde 
rzy” z drzewem gencalogicznem, co 
prawda niezbyt jeszcze rozgalęzionem, 
z uwagi ma niedawną jeszcze stosurnko- 
wo trwanie rodów. 

Protopiastą Vanderbiltów jest Kor- 
meljusz ur. w 1794 r. żoraty .z Zofiją 
Johnson. W ciagu czasów ród ten spo- 
krewnił się z hrabłami Leszlo Szeche- 
nyg, książętami Malborouch (tytuły kre 
wnych są staranie wyliczane) hrabia- 
mi Czaykowskimi (7?) i margrabiami de 
Maleissve. 

Gouldowie swołą karierę miljoner- 
ska rozpolzęli dopiero w 1836 r. Krew- 
mymi ich przez mariaże sa: lord Decies 
hr. de Castellane, ks. de Tayflerand — 
Perigond i ks. de Sagan. 


"RE 


Ród Astorów datuje se adr. 1763 
maja w rodzie: hr. Elliota Zborowsk'e- 
go (?), oraz licznych baronów, mar- 
szallków i prezydentów. 

Rockfellerowie istnieją w almana- 
chu od 1810 r. Potomkowie kojarzył się 
wyłącznie z amerykanamii. 

Protoplasta Morzamów jest  Mufus 
ur. 1813 r. Makayowie datują się od 
1831 r. i są spokrewnieni z księciem de 
Calatro — Coloma Havermeyerowie z 
r. 1804 nie złączyłi się dotychczas z attry 
stokracją rodową, również Fieldow e, 
Belmontowie i Whiineyowie. Natomiast 
rodzina Leiterów spokrewniła się z lor 
dem of Kedlestonem byłym wicekrólem 
Indii oraz z hr. Suffolk. 


Goeletorwiie, Lorillardowie 12 styrmy 
miljarder zmarły bez potonstwa. Car- 
negis, wreszcie zbosacomy „Król wie- 
przowiny“ Armour, tzupełniają snie 
wielkich bogaczów Amervkii 


Jest leszcze w Amamachu geneallo- 
gja rodziny „amerykańskiego rodu Bo- 
macarte“ biorącego początek od Hieroni 
ma ongi króla Westfalii, spokrewniony 
z wielu domami amerykańskimi i am- 
gielskimi. 

Oprócz tego w Ameryce stale prze- 
bywa ród książąt Poniatowskich, po- 
tomków Stanisława. Agusta. Protoplastą 
galłezi amerykańskiej ks. Andrzej ożemił 
się z amerytkanką Elżbietą Sperry i za- 
mieszkał w Sam Framcisko. 

Almanach amerykański milczy o teł 
rodzinie z uwagi, È niema w niej ludzi 
zbogacotrych na wieprzach, żelazie | ln 
nych businesach. 


Kobiecy „Sinobrody*. 


Z Meksyku domoszą o zakończeniu 


W towarzystwie swego ostatniego 


procesu, który opinię meksykańskich | kochanka wyjechała Luz na spacer do- 
najszerszych sfer utrzyrnywał od prze- | rożiką automobilową. W kilka dnů póź- 


szło miesiąca w naprężeniu. 


niei znaleziono zwłoki zamordow anega 


Dwudziestoletnia Luz Gonzales, kte | i przy pomocy szofena stwierdzomo au- 
ra pomimo tak młodego wieku miała już | tentycznść pasażerów. Pomimo, że os- 
przeszło 300 kochanków w swem życiu | karżona uparcie przeczyła, Jakoby by- 


sądowej, w roli świadków. 
Piękna Luz oskarżona była o cały 
szereg morderstw popełnionych na ado 
ratorach, którzy jej się stali niewygodni. 
Zdołamo kj wszakże udowodnić bez 
pośrednią winę w ostatnim wypadku je- 


h | -—— czterdziestu z nich stawiło się w sali | ła wirmą tej zbrodni — skazama została 


na 12 łat ciężki mo wiezienia. 


tale AEPURLNE" 


bel udzieli ej jeszcze kilka bliższych szcze | strukcje... Tylko pamiętaj o jednej rze- 
gółów. Głęboko się zamyśljsz, parę razyj czy: oświadczysz Stublowi, żeby się 
przejdziesz się nerwowo po pokoju i oś-| nie ważył komukotwiek wyjawić ochu 
wjadczysz mu, że sprawa jest niezmiernie | twego pobytu w pałaci... 


tajemnicza, że rozchodzi się tu albo o pla 
nowany zamach na jego 


taż w wielkim stylu. O ile znam Stubla— 


napewno się przestraszy i będzie błagać | gg. 


cię o ratunek. owiesz mu na to, że 
uda cj się rozwiązać zagadkę, pod nastę- 
pującemi w i: 

Wprowadzisz się 
zmasz się z pinas MA iną, i zd 
rzystwem, w którym stale przebywać 
musisz, będzje cię zawiadamiać o każdym 
kroku, spędzonym poza domem,  Zażą- 


sz za tó 1000 dolarów miesięcznie. 
Wicek aż : 

— 1000 dolarów !... 

— Nie bój się, zapłaci!.... Zaznaczysz 


i że, zapewme, w ciągu trzech miesięcy 
uda ci się ją schwytać... 

— Takiej „roboty jeszcze w żych 
AAS — krzyknął z zachwytem 


życie, albo o szan |. 


do jego pałacu j po- | SV. 


— Rozumiem!... Dziękuję pamu, pe 
ie Krane.. 

— Czekaj... czekaj!.. Jeszcze mam 
ciebie jedną „robotę“. Jest nłetrud. 
ra ale musi być artystyczmie wykonana 
— Dusza mi się pai do takiej „pra- 


y“. 

— Słuchaj. Kochanka Stubla T 
Wólczańska otrzymała od niego w pre 
zencie w ubiegłym miesiącu pierścionek 
brylantowy olbrzymiej wartości. Pier- 
ścionek ten muszę mieć pojutrze.. Nie 
będzie to rzeczą trudną. Dziś o 5-ej pa 
południu Tola ma randkę z mlodym 
Stublem w hotell.. 

— Z mlodym ?... 

— Tak. Stary daje forsę, a mlody st 
kocha... 

— Aha, rozumim L- 

— Będziesz więc mógt  najspokoj- 
miej w Świlecie złożyć wizytę w miksz- 
kamfu panny Toli i sprzątnąć pierścio 


— A widzisz, widzisz. że pamiętam mek, który zmajdkje się w biurku! 


o tobie!... 
— Naraz Wicek zasępił się 
— Ale dobrze, a co ia będę tu przez 


„Robota musi być tak wykonana. 
żeby Tola nie zauważyła włamania. 
— Zrobiome! — odparł Wicek — W 


3 miesiące robił. Kogs właściwie będę | tych srrawach jestem majster. Nikt nik 


śiedził..., 


nie zauważy — wszystkie zamki będą 


— Niech sic o to głowa me boli — | całe, Dziś o 7-ej wieczorem wręczę pa 
przerwal mu Krane — to moja rzecz. | nu pierścionek. 


Będziesz codzień odemnie dostawał in- 


(D. c. n.). 


petla wady w a 
ZWYCZAJNE: mk. 5000 za wiersz(milimetrowy (nastronie 10 szolt ) W TEKŚCIE mk. 10000 za wiersz milime 
trowy na str. 8 szpalty). NADESŁANE: mk. ŁÓDÓ za wietsz milimetrowy (na str. è szpalty), NEKROLOGI 
mk. 8000 za wiersz milimetrowy ma str. 8 szpalyj). Z;ręczynowe i zaślubinowe po tekście mk. 110 ono. Za 
mvejscowe o 50 proe. drożej. Zagran. o 100 proc.drożej. Za terminwy druk ogłoszen administe, nie odpowiadą. 
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